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Precz ZE skrupułani choroba Marszałka Piłsudskiego. 


GORĄCZKA DOCHODZIŁA DO 38,5. — DO ŁOŻA CHOREGO 
WEZWANO LEKARZA. 


„Lwów, 28, marca, 

Były ongi cza:y, gdy polityka 
miewała skrupuły. Zamierzchła prze- 
szłość! Z lekceważeniem, niekiedy 
z pogardą mówi się o uiej. To, co 
jednostkę obowiązuje, względy etycz- 
ne, uważano wówczas za obowią- 
zujące również dla zbiorowiska je- 
dnostek, narody, państwa. Aż przy- 
szły czasy, gdy cywilizacja w swym 
pochodzie otrząsnąwszy się z wielu 
pęt, odrzuciła także hamulce etyczne 
w polityce. To też, gdy w tej dzie- 
dzinie wspomni kto dzisiaj o „skru- 
pułach*, inni robią wielkie oczy, 
jakby o żelaznym wieku była mowa. 

A właśnie tego terminu użył je- 
den z kierujących org'nów prasy 
angielskiej, „Observer“. Oczywiście 
przy sposobności rozpatrywania sy- 
tuacji. Ani wesołej, ani zabawnej. 
Stąd w zły humor wprowadzającej 
Anglię. Bo jakże ma być ena w do- 
brym humorze, gdy nie tak wszyst- 
ko kroi się, jak ułożyła sobie! Ach, 
zaprawdę, świat mógłby być rajem 
(pod dyrekcją angietską), gdyby nie 
żli ludzie! A najgorsi są politycy, 
którzy robią politykę na własną rb 
kę, a nie na komendę Anglji. Do 
nich należą przedewszystkiem poli- 
tycy francuscy. 

Cóż oni zawinili ? 

„Observer“ recytuje tu listę o- 
wycn grzechów: 

1. Francja  napierała „dotąd“ 
(ależ, jak słychać, napiera dalej) na 
pakt bezpieczeństwa gwarantujący 
bezpieczeństwo granicy polskiej, gdy 
ani Wielka Brytania, ani Niemcy nie 
mają zamiaru utrzymywać na wieki 
nienaruszalności Górnego Śląska i 
korytarza gdańskiego, 

2. Francja związała się z Polską 
sojuszem, 

3. Niemcy czynią gwarancję gra- 
nicy zachodniei zależną od rewizji 
swej granicy wschodniej ? 

4. Wielka Brytanja uważa istnie- 
jącą granicę zachodnią za niebez- 
pieczeństwo dla pokoju. 

Stanowiska więc. Francji i Āu- 
glji są zasadniczo przeciwne. Jakże 
je pogodzić ? W niewyczerpanej tro- 
sce o salwowanie pokoju „Obser- 
ver“ już znalazł nato sposób. Recepta 
jego opiewa następująco : 

a) Zastosowanie art, 19 Paktu 
Ligi Narodów, dopuszczającego 
zmianę istniejących traktatów., 

b) Wybicie Francji z głowy skru- 
pułów, znalezienie formuły uspaka- 
jajacef jej sumienie wobec Polski. 

A więc niczego więcej światu 
do szczęścia nie potrzeba, jak tylko, 
by Francja wybiła sobie z głowy 
sk upuły co do Po ski. Powinna o- 
brać za wzór Anglję, która istotnie 
wyzbyła się wszeikich skrupułów, 
aby zająć takie stanowisko, jakie 
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Warszawa 28 marca. (Tel. G. 
L.) Choroba Marsz. Pił udskiego 
trwa dalej. Gorączka podniosła się 


zajmuje obecnie w kwestji ubezpię- 
czenia pokoju. 

A skrupułow tych sporo mogło 
na jej sumieniu zaciążyć, Przede- 
wszystkiem z powodu traktatu wer- 
salskiego. Przecież podpisała ga nie 
na śepo, jak lekkomyślnik podpi- 
suje podsunięty przez lichwiarza 
weksel bez zaglądnięcia, na jaką pa- 
pier opiewa sumę. Ten jednak skru- 
puł tak gruntownie odrzuciła Anglja, 
że nie waha się nawet dowolną in- 
terpretacją art. 19 podawać w wą- 
tpliwość mocy obowiązującej trak- 
tatu; że ściąga na siebie odpowie- 
działność za wyrażne zachęcanie Nie- 
miec, by postarały się o zmianę swej 
wschodniej granicy. 

Dalej odrzuciła W. Brytanja z ró« 
wnie lekkiem serc.m wzgląd na oko- 
liczność, że owe granice wschodnie 
ustalone zostały przecież przez pl=- 
biscyt nie tylko pod kontrolą Angiji, 
lecz nawet pod jej wplywem, ileż 
razy jaskrawo demonstrowanym na 
korzyść Niemiec i jak jaskrawo za- 
dokumentowańym z krzywdą Polski 
przy zas'osowaniu wyników plebi- 
scytu? A więc i ten nawet skrupul, 
że na Angję spada obe:nie podej- 
rzenie, jakoby inscenizowała komedje 
z tendencją przeparcia swych zamy- 
słów, a gdy komedje owe nie dop'- 
sały, odwraca się od nich, — nawet 
ten skrupuł, nie działa na nią, został 
szczęśliwie usunięty z pola widzeni». 

Dzisiaj jedyną troską Anglji — 
okazuje to się z recepty „Obseive- 
ra“, — kweslja, jakby wyperswado= 
wać Francji, by również otrząsła Się 
ze skrupułów, zwłaszcza w siosunxcu 
do Polski! 

Może jednak uczynć kioś zarzut, 
że imputujemy Anglji zamiary i pos 
gląd', które uznać należy wyłączny 
koncepcją „Observ:ra*, Na to od- 
powiedż prosta. W zystko, co z naj- 
skrytszych tajni polityki angielskiej 
przeniknęło na zewnątrz, uprawnia 
do wiary, że „Observe“ w przy- 
stępie szczerości — wątpimy, czy 
zręcznej — odsłonił autentyczną pra- 
wdę. Nie jest zresztą tajemnicą, ż: 
pismo te pozostaje z Foreigne Oilfice 
w bardzo zażyłych stosunkach, 

Dziwimy się tylko jednemu. Po- 
lityka angielska popadła chyba w 
idjosynkrazję co do skrupułów i tam 
je nawet wi.trzy, gdzie o nich nie 
powinno być mowy. Jeżeli bowiem 
Francja tak twardo obstaje przy żą- 
daniu gwarancji wschodnich granic, 
to nakazuje jej ową poitykę — bez 
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wczoraj do 38'50, Do łoża chorego 
Marszałka przybył pułk. lekarz 
Belina, 


względu ma sympatję łączącą nas 
z wielką Republiką, — całkiem kon- 
kretny, realny interes, Francja wie 
doskonale, na co naraziłaby Się, 
gdyby Niemcy „sprostowały* wscho- 
dnią swą granicę. Cytowany zaś ar- 
tykuł, jeszcze silniej utwierdzi ią 
w tej świadomości, skoró Angja nie 
tai, że „uważa istniejącą granicę za 
niebezpieczeństwo dla Europy“. Sko- 
ro więc „usunęłoby się* jedno nie- 
bezpieczeństwo, przez rewizję wscho- 
dnich granic Rzeszy, to pszyjdzie 
kolej na usunięcie drugiego w po- 
dobny sposób, czyli na rewizję za- 
chodnich także granic, by pokój był 
już zapewniony i w Europie mikt 
nie miał nic do gadania, z wyjąt- 
kiem Anglji, Niemiec — mo, chyba 
jeszcze (der dritte im Bande) bol- 
szewickiej Rosji. 

A więc żle poslawił „Obsercvr* 
kwestię. Tu nie idzie o to, by Fran- 
cja nie robiła sobie skrupułów co 
lo Polski, lecz o to, by zdecydo- 
wała się grzecznie zezwolić na wprzę- 
żenie jej do tryumfalnego rydwanu 
Anglosasów i Teutonów ! 
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Informacje. 


Lwów 28. marca. 

— W kołech kolej, krąży pogłoska, że 
katastrofa kolej. pod Rogowem jest czy- 
nem zbrodniczej ręki, Po uprzątnięciu toru 
stwierdzono, że ktoś odkręcił przed na- 
dejściem pociagu jedną z iglic zwrolnicy. 
Zwrotniczy na tym posterunku. pracu- 
jący od 19 lat, jest wolny od podejrzeń. 
Mechanizm Zwzotalcy komisia zwalazła 
w porzadku, prócz lewej iglicy która 
spawodowała katastrotę. Charakierysty- 
czne, że Parowóz poszedł właściwym 
torem, natomiast tzw. „brankard” i wa- 
gony pecztawe skręciły w bok, powo- 
dując wywrócenie parowczu, a pazesta- 
łe wagony poszły już wiaściwym torem. 


Zycie polityczne. 
Lwów, 28. marca. 


"— ‘Jeszoze raz należy stwierdzić. 
że pogłoski, jakoby miała nastąpić 
przerwa w rokowaniach polsko- 
niem. o zawarcie traktatu handlowe- 
go — nie są prawdziwe, Delegacja 
polska przybyła do Warszawy, 
aby .otrzymać nowe instrukcje co 
do niektórych kwestji. Pogłoska © 
zerwaniu tokowań, mą źródło w 
tem, że istniały pewne ogólne trud- 
ności natury technicznej, Wi kołach 
miarodajnych mówią. że rokowania 
będą ukończone najdalej do 3 mie- 
sięcy. Dotychczas przeprowadzona 
ogólną dyskusię co do spraw tran- 
zytowtych, cłowych i obrotu towas 
nowego, oraz koncesji weterynaryj- 
nej. Pos. Diamand dzisiaj wyjechał 
napowrót do Berljną. 

— „Dzień Polski“ donosi, że z Wyzwo- 
lenia zamłerzaja wystąpił senatorowie 
Wysłnuch, Gaszyński. Dobrucki. Poseł 
Fiderkiewicz, który pedpisał rezolucję « 
wywłaszewewiu memi bez odszkodowa- 
nia, wystąpił z „Wyzwolenia”. Na po- 
siedzeniu „Wyawolema“ wniosek miem- 
frości dla prezesa Rudztńskiego upadi 
23 głosami przestw 20. Jednym z wice- 
prezesów wybrano posła Wyrzykow- 
skiego. Głosowanie nad dwu innymi wie 
ceprczesami odroczono, 
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Wiadomości zagraniczne, 


Lwów, w marcu: 


—Baliour wstąpił w drodze do Tel 
Aviw do miejscowości Richon le 
Zion, gdzie wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył, że sławna deklara- 
cja Balfoura jest wyrazem opinii 
traktatu wersalsk ego. Dalej oświad- 
czył Balfour, że jest jednym z naj- 
starszych sjonistów i rokuje sio- 
nizmowi wielką przyszłość, 


— Wedie doniesień z Angory oddziały 
powst. Kurdów zostały całkowicie pobite, 
Na wschód od Tygrysu powstańcy opu- 
scili w popłochu cały zereg miejscowo. 
ści, ponieważ ponieśli w walkach bar: 
dze ciężkie straty. 


-- Według wadomości z Moskwy, rząd 
sowiecki postanowił zlikwidować posel. 
Stwa w Kownie | Tallime i zamiast te- 
go utworzy jeduo z siedzibą w Rydze— 
na Lotwę, Estonię- i Litwę, 


Przed strajkiem rolnym. 


DELEGACJA PPS. U PREMIERA. — O BEZSTRONNOŚĆ POLICJI. —. 
ODPOWIEDŹ PREMJERA. 


Warszawa 28 marca. (Tel. G. 
L.) Prem. Grabski przy ał wczoraj 
delegację PPE, kióra zakomuniko- 
wała Prezescwi o srajku robotni- 
ków rolnych, które rozpocznie się 
wW- ponielz'ał:k rano. Przedstawi- 
ciele PPS zażądali od Premiera, 
aby pol cja zachowała wobec straj- 


kuących bezstroniość i nie stoso- 
wisłą uobec nich represji, Prem. 
Grabski odpowiedział, że o ile 
strajkujący będą zachowywać się 
spokojrie i robić b dą obsługę 
inwentarza policja nie będzie miała 
powodu do repreSyj. 
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Polityka zagraniczna i armia. 


Lwów, 28. marca, 

() W czasie ostatniego pobytu Mi- 

nistra spraw zagranicznych w Gene- 
wie i Paryżu w wywiadzie, udzielo- 
nym przedstawicielom prasy zagra- 
nicznej, Minister Skrzyński oświad- 
czył, iż Rząd polski pokłada prze- 
dewszystkiem swą ufność w armji. 

Zainterpelowany w tej Sprawie 
przez przedstawicieli „Polski Zbroj- 
nej“. Min. Skrzyński odparł : 
Mówiłem to rzeczywiście 
dziennikarzom francuskim w Paryżu, 
— powtórzyłem zresztą to samo o0- 
regdaj na komisji, zdając sprawę 
Sejmowi z wyjazdu mego do Gene- 
wy i Paryża, Jest rzeczą zupełnie ja- 
sną, że bezpieczeństwo bezpośrednie 
Państwa oparte jest na jego sile 
zbrojnej. Zapytywali mnie dziennika- 
rze w Paryżu, co uczyni Polska o- 
becnie wobec nieprzyjęcia protokołu 
genewskiego. Powiedziałem im wte- 
dy o armji naszej, która stanie w 
obronie naszych praw... 

Anglja odrzuciła protokół genew- 
ski — mówi dalej pan Minister — 
nie chcąc się zgodzić na udzielenie 
swej floty na wypadek naruszenia 
czyichkolwiek granic dajmy na to, 
serbskich czy polskich. Gdyby istniał 
protokół, i my moglibyśmy być uży- 
ci w razie jakiegoś napadu samo- 
wolnego. Mielibyśiny to zaszczytne 
zadanie występowania w obronie 
członków Ligi jako jej mandatarjusze 
i nie byłoby to bez korzyści dla nas. 
Skoro jednak nie istnieje na razie 
wobec odrzucenia protokołu insty- 
tucja, któraby zapewniła wszystkim 
odpowiednią obronę i bezpieczeń- 
stwo, trzeba myśleć o tem zabezpie- 
czeniu bezpośrednio. Gdyby w roku 
1914 Niemcy wiedziały, że za Fran- 
cją stanie napewno Anglia w obro= 
nie jej granic, namyślałyby się długo 
przed rozpoczęciem kroków wojen- 
nych, a gdyby wiedziały z góry, że 
po stronie Francji wystąpią również 
Stany Zjednoczone, nie byłoby woj- 
ny światowej wogóle. Francja dąży 
ciągle i wytrwale do takiego zabez- 
pieczenia wszystkich przed zabor- 
czym napadem. Na razie jednak za- 
bezpieczeniem  takiem protokół ge- 
newski nie jest. 

— Czy armja nasza była dla pa- 
na Ministra tym silnym atutem co 
uporządkowany skarb ? 

— Bezwzględnie tak — oświad- 
cza natychmiast Minister Skrzyński — 
armja była tym atutem najsilniejszym 
zawsze, a nie dopiero obecnie. Ar- 
mja była tym jedynym jasnym punk- 
tem, tym znaczącym plusem, uporzą- 
dkowany skarb i stosunki ekonomi- 
czne stają się nim dopiero teraz. 


— A jaka jest opinja 0 armii 
naszej zagranicą ? 
— Armja nasza cieszy się tam 


wielkiem uznaniem dzięki zwycięskiej 
wojnie 1920 r. Zagranica wie, że 
Polska posiada doskonałego i dziel- 
nego oficera i żołnierza i zwyciężyła 
dzięki genjuszowi swego wodza i 
dowódców, 

— Czy przewiduje pan Minister 
możliwość koniliktów zbrojnych o- 
becnie w związku z ostatniemi po- 
sunięciami politycznemi ? 

— Nie, nie myślę, iż stać się tak 
może. 

— A na wschodzie, 
dnich granicach uaszych ? 

— Również nie! Nie leży to w 
interesie naszego sąsiada, wszystko 
jedno czy wojna byłaby dla niego 
zwycięską, czy przegraną. Zresztą o 
tem nie mogę wiele powiedzieć, 


na wscho- 
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ZA MONARCHIĄ. — PRZECIW M 
NIE W 


Białogróć, 27. marca. (Tel. G. L.). 
.„Telegr, Comp.*': Na wczoraiszem 
popol, posiedzeniu Skupczyty ku 
ogólnemu zdumieniu posłów posel 
Radicza Suteriną złożył następując 
oświadczenie: , 

Naród chorwacki nie jest już 


strojony republikańsko, ałbow: 
przekonał się, że w Jugosławii 
zany | 


Rozumiem, panie Ministrze, 
ale w razie zmiany rządów w Rosji, 
powrotu „ancien regime'u ? 

— Tembardziej nie, zbyt duże 
miałby trudności każdy demokraty- 
czny rząd Rosji wewnątrz kraju. 

— A jak się zapatruje zagranica 
na napady dywersyjne urządzane na 
naszych wschodnich granicach ? 

— To jest chęć robienia nam 
trudności w naszych wewnętrznych 
Sprawach. Zagranica oOrjentuje się w 
iem najzupełniej i wie, iż nie zagra- 
ża to pokojowi. 
mn 


Traktat handlowy z Niemcami: 


Lwów 28. marca. 

() Przed rozpoczęciem polsko- 
niemieckich rokowań handlowych 
Niemcy starali się wytworzyć opinię, 
że traktat handlowy posiada dla Pol- 
ski znaczenie decydujące w jej roz- 
woju gospodarczym, podczas gdy 
dla Rzeszy jest on stosunkowo rze- 
czą drugorzędną, U-iłowano suge- 
stjonować miarodajne sfery polskie, 
że muszą zdobyć się na bardzo zna- 
czne ofiary, aby uchronić się przed 
groźnemi wstrząśnieniami społeczne- 
mi i ekonomicznemi, rzekomo nieu- 
niknionemi w razie zerwania roso- 
wań. Ta sugestja miała pewne po- 
wodzenie. Trzeźwe wszakże rozpa- 
trzenie położenia obydwóch stron — 
pisze „Gazeta Warszawska“ — by- 


najmniej nie potwierdza poglądu, 
że atuty znajdują się tylko w ręku 
niemieckim. 


Pozornie, na podstawie statystyki 
sądzićby można, że Polska całkowi- 
cie uzależniona jest od rynku nie- 
mieckiego. Przywóz do Polski z Nie- 
miec w ciągu pierwszych 9 miesięcy 
wynosił 340, całej wartości przy- 
wozu, wywóz z:$ do Niemiec 4 ,7 
proc. Przedewszystkiem zauważyć 
należy, że Poiska pomimo tych wy- 
sokich liczb jest mniej uzależniona 
od Niemiec, niż Rosja w okresie 
przedwojennym, bowiem jej obrót 
handlowy z Niemcami wynosił pięć- 
dzlęsiąt kilka procent całego obrotu 
zagranicznego, Wreszcie uwidoczn'a 
się również tendencja do zmniejsze- 
nia się tej zależności. Mianowicie 
przywóz z Niemiec wynos,ł w roku 
19:3 — 50,6 pioc. wartości c:łego 
przywozu, gdy w ciągu trzech kwar- 
tałów r. 1924 — 340/,, wywóz zaś 
w r. 1923 — 43,6 , wartości ca- 
łego wywozu, gdy w tym samym 
okresie 1924 r. — 41,7%. 

Wprawdzie Niemcy zajmują w 
przywozie i wywozie polskim pier- 
wsze miejsce, ale i dla Niemiec ry- 
nek polski przedstawia pierwszorzę- 
dne znaczenie. Mianowicie liczby 
wywozu z Niemiec wskazują, że 
Polska stan>wiła dia Niemiec po 
W. Brytanji, Fiolandji i Stanach Zje- 
dnoczonych najważniejszy rynek 
zbytu; jeżeli zaś chodzi o przywóz, 


nja 29. marca 1923, 


ików Radica. 


YNARODÓWGE. — WRAŻE- 


a jest tylko monarchistyczna 
a rzadu. Chorwącka partia 
ska nie pozostaje w żadnych 
sunkach z Zagranicą i nie życzy 
ie tego rodzaju stosunków. 
Oświadczenie to, które widocz- 
nie jest odpowiedzią na apel mini 
stra spraw zagt.. wywołało w Izbie 
ogromne wrażenie. 


to wartość importu z Polski prze” 
wyższał tylko przywóz ze Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Argen- 
tyny i Francji, przyczem wysokie li- 
czby importu z Francji spowodo- 
wane były uprzywilejowanym przez 
Traktat Wersalski wywozem z A'za- 
cii i Lotaryngji. 

Atutem głównym, którym groziły 
Niemcy Polsce, było twierdzenie, że 
zamknięcie wwozu do Niemiec pro- 
duktów Górnego Śląska — węgla i 
żelaza zrujnuje przemysł tej najbogat- 
Szej dzielnicy, wywoła masowe bez- 
robocie i zaburzenia socjalne, W o- 
pinji niemieckiej panowała przez czas 
dłuższy skłonność do użycia tej bro- 
ni w celu politycznym — podniesie- 
nia na forum międzynąrodowem spra- 
wy przynależności Górnego Śląska 
wobec rzekomej nieudolności rządu 
polskiego zapewnienia tej dzielnicy 
warunków gospodarczego rozwoju. 
Rozpatrzmy, jak się przedstawia spra- 
wa eksportu przemysłu górniczo-hu- 
iniczego. 

Z produkcji węgla górnośląskiego 
w r. 1924 wywieziono do Niemiec 
6.771.000 ton, czyli 285prc. Niem- 
cy Są przeto bardzo poważuym ryn- 
kiem zbytu dla węgla, ale twierdze- 
nie, że zatamowanie wywozu do 
Niemiec wywołała ruinę przemysłu, 
jest mocno przesadzone. W r. 1924 
wywóz do Niemiec stanowił 58,8 °% 
całego wywozu, wywóz do Austrii 
24,8, do Węgier 6 prc. do Czecho- 
słowacji 4,8 pre. Wywóz do Nie- 
miec stale się zmniejsza — w r. 1923 
stanowił 67 pre. całego wywozu; 
w grudniu 1924 już tylko 50 pre. 
całego wywozu. Przesilenie, wywo- 
łane zakazem wwozu węgla do 
Niemiec miałoby charakter przejścio- 
wy. Polska mogłaby przy odpowie- 
dniej polityce taryfowej, przychodząc 
z pomocą górnictwu śląskiemu, skie- 
rować znaczną część węgla, mają- 
cego zbyt w Niemczech, do innych 
krajów. Z chwilą zaś ożywienia się 
życia gospodarczego produkcja gór- 
nośląska znajdzie zbyt w samej Pol- 
sce. Rozpoczynająca się budowa li- 
nji kolejowych dla połączenia S!ą- 
ska z północnemi i wschodniemi 
dzielnicami Polski zapewni węgiowi 
nowe iereny zbyłu, gdzie drzewo 
wskutek Swej drożyzny staje się co- 
raz mniej wskazanym  materjałen 
opa:owym. 

Dla Niemiec natomiast zakaz 
przywozu węgla polskiego byłby za- 
rządzeniem, wyrządzającem im Sa- 
mym dotkliwe straty. Z importu do 
Niemiec prawie 309, pochłaniają tuż 
za kordonem leżące zaklady na Ślą- 
sku niemieckim, Śląsk niemiecki prze- 
to musiałby sprowadzać znacznie 
drożej węgiel angielski. p 


DAJ GROSZ NA CELE 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ, 


Z ruchu 


wydawniczego, 


Lwów, 28, marca. 

Pokłosie Geograficzne, zbiór 
prac poświęcony Eugenjuszowi Ro- 
merowi przez ;eq0 uczniów i Ksią- 
żnicę-Atias. Książka zbiorowa, wy- 
dana ku uczczeniu zasług nauko- 
wych prof.” Eugenjusza Romera. 
Składa się na nią 13 prac z róż- 
nych d iedzin geografji. Osobną 
grupę stanowią prace, odnoszące 
się do fi-jografji Polski. Prace J. 
Czyżewskiego, St. Pawłowskiego 
i A. Zierhoffera zajmują się za- 
gadnieniami rzeźby w poszczegól- 
nych obszarach Polski, rozprawy 
Ą, Dudzińskiego i M. Wożnow- 
skiego poświęcone Są Siosunkom 
demograficznym 1 antropograficz- 
nym, praca E. W. 1 St, Pawłow- 
skich zajmuje SIĘ zagadnieniami 
klimatycznemi dorzecza Wisły, W 
ten sposób prace te przyczyniają 
się do poznania kraju, uzupełnia- 
jąc istniejące w tej dziedzinie luki. 
Gcografji roślin poświęcone są 
dwie prace M, Koczwary i Fr, Mą- 
czaka. Teoretycznemi zagadnienia- 
mi metod badania i kartografi czne- 
go przedstawienia zajmują się pra- 
ce Z. Opolskiego (metodyka badań 
geologicznych), l- Wąsowicza i M, 
Zdobnickiej (zagadnienia przedsta- 
wienia kartograf cznego) wreszcie 
St Zubera (zastosowanie aeropla- 
nu dla zdjęć geologicznych). Stn- 
djum M, Polaczkówny zapoznaje 
nas -z stanem nauczania geografji 
w szkołaci Komisji Edukacyjnej, 
Zbiór ten, o tak Napozór różno- 
rodnej treści, posiada przecie pewne 
spoiwo, a tem jest idea poznania 
ziemi, Ilustruje książkę szereg map 
b rwnych, fotografji i rysunków, 

Jacques de Łacretelle: „Sil- 
bermann* przełożył z trancuskiego 
Kazimierz Rychłowski z przedmo- 
wą Ostapa Ortwina, P?Wieść, na- 
kład Tow. Wydawniczego „Ąte- 
neum“, stron 140X%. Cena 280 
żł, W zwięzłym szkicu powieścio- 
wym porusza autor trancuski nie- 
zmiernie żywotny Problem inte- 
gralnego zlania SIC psychiki ży- 
dowskiej Z kulturą wrogiego wzglę- 
dem niej środowiska, Temat w 
każdym punkcie drażliwy i do 
stronniczej zawziętości wyzywający, 
został tem uiety Z niezwykłem 
takem i dyskrecją. Ambitny, fe- 
nomenalnie utalentowany chłopak 
żydowski, który poprzez przepaść, 
dzielącą go od pełnego współudzia= 
łu w życiu społeczeństwa, usiłuje 
w opowieści tej napróżno dokonać 
skoku na drugą Stronę, urasta na 
tle swych powszednich konfliktów 
szkolnych do rozmiarów symbo- 
licznej ahaswerowej niemal postaci. 
Pioces stopniowego krystalizowa= 
nia się w nim poczucia plemiennej 
odrębności, dochodzący w końcu 
aż do mściwej wzgardy dla pier- 
wotnych porywów i ideałów, kreśli 
autor 2 SUmiennoŚcią bezstronnego 
obserwatora, z precyzją wnikliwe- 
go djagnosty. Polski przekład tej 
g'ośnej dziś książki poprzedza 
przedmowa Ostapa Oriwina, który 
na podstawie bystrego wgiądu w 
właściwe intencje autora rozpatru- 
je istctę „Silbermannizmu* i przed- 


| stawia trudności, jakie w dążeniach 


swych do ogranicznego zżycia się 
z otoczeniem Silbermanani we wia- 
siem Swem wnętrzu napolykać 
zwykli. 

————— 


Przegląd giełdowy. 


Lwów, 28. marca. 

(In) Sytuacja na giełdzie efektów 
w ostatnich dwóch tygodniach w 
niczgm prawie się nie zmieniła. Spe- 
kułacja zawodowa zajmuje stanowi- 
sko wyczekujące, operuje zaiedwie 
kilkoma gatunk.mi akcji, starając się 
o ciągłe choćby drobne zmiany kur- 
sów, by na dyferencjach kursowych 
osiągnąć jakikolwiek zyski przetrwać 
nieprzychylną dzś konjunkturę na 
giełdzie. Tendencję osłabioną na 
rynku efektów przypisać należy głó» 
wnie brakawi zainteresowania akcja- 
mi u szerszej publiczności, jak nie- 
mniej brakowi gotówki, który 
jak zwykle z końcem miesiąca 
na rynku pieniężnym odczuwać się 
daje. 

Również tendencja zniżkowa na 
giełdach zagranicznych, a zwłaszcza 
na giełdzie wiedeńskiej, wpływa 
ujemnie na giełdy polskie i tem 
się tłumaczy zniżka głównie pa- 
pierów arbitrażowych, jak Browa- 
ry, Zieleniewski i Siersza górnicza, 
rzeczowo zresztą zupełnie nieuza- 
sadniona. Akcje te bowiem repre- 
zentują w stocie o wiele wyższą 
wirtość i to nisiylko Substancjo- 
nalną. lecz nawet i ze stanowiska 
rentowności, gdyż jak wiad:mo 
dywidenda za rok ubiegły, a zatem 
rok pod względem gospodarczym 
fatal y wynosiła przy  akcjich 
„Lwowskiego Tow. Akc. Browa- 
rów“ 1 zł, od sztuki, zaś przy 
akcjach „Zieleniewstiego* u hwa- 
loną być ma za rok 1924 dyw-- 
denda w kwocie 2 zł. od sziuki, 

Dziś jednak przy ciągłym jesz- 
cze braku gotówki nikt zdaje się 
nie zważa na wartość akcji, lecz 
sprzedaje je w razie potrzeby za 
każdą cenę, a gdy nowych nabyw- 
ców jest tylko znikoma ilość, przeto 
nic dziwne o, że kurs akcji chwi- 
Jowo podnieść się nie moż?, 

Nadzieje związane z realizacją 
pożyczki amerykańskiej — jak do- 
tąd — zawiodly, gdy jednak ro.- 
pocznie się zap-w edziany ruch 
budowlany pociągne to za sobą 
niezawodnie ożywienie także innych 
działów przemysłu i obudzi giełdę 
efektów z letargu. 

W niema!. m stopniu przyczynia 
się do obecnej stagnacji na giełdzie 
naprężona sytuac;ia polityczna na 
terenie międzynarodowym, wywo- 
lana  agresywnem wystąpieniem 
Niemiec. Dalszy tok wydarzeń po- 
litycznych bedze tedy miał również 
wybitny wpływ na uksztaliowanie 
się stosunków na giełdach Świa- 
towych, oraz na giełdach polskich. 

Przykre wrażenie w sferach gieł- 
dowych oraz rozgoryczenie wśród 
posiadaczy akcji Banku Polskiego 
wywołał nagły niczem nieuzasadnio- 
ny spadek kursów tych akcji na na- 
szej giełdzie, któremu — jak dotąd 
— niestety z żadnej strony nie usi- 
łowano zapobiec, choć ogólnie po 
nad wątpliwość jest rzeczą pewną, 
iż akcje Banku Polskiego należą do 
najlepszych walorów lokacyjnych i 
posiadają conajmniej pelną nominal- 
ną wartość, a w przyszłości niewąt- 
pliwie nawet wartość ich wzrośnie 
ponad kurs nominnlny 100 zł, jak 
to miało miejsce z akcjami instytucji 
emisyjnych we wszystkich prawie 
państwach kontyneniu. Posiadacze 
zatem tych akcji nie powinni pozby- 
wać się ich za bezcen, a rzeczą ių- 
stytucji bankowych, zwłaszcza Banku 
Gospodarstwa Krajowego byłoby 
przyjmowanie tvchakcji w iombardu, 


OKZETA LWOWSKA” z dnja 29. marca 192%, 
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rad Sejmu. 


PRZYJĘCIE KONKORDATU W -3 CZYTANIU. — DODATKOWE 
REZO.UCJE, — BURZA W SEJMIE. — DECYZJA KONWENTU SE- 
NIORÓW. 


Warszawa, 27. marca. (Tel, G~ 


ustawy emerytalnej, analogiczne do 


L.). Na piątkowem posiedzeniu Sefr4, | zasad ustawy emer, z 11. grudnia 
mu po trzeciem czytaniu ustawy 0:j 1923 r. 


konmkordacie dyskusię przerwano, 
i przyjęto konkordat w  trzecjem 
czytaniu. 

Przyięto rezolucie, wzywające 
rząd: aby wydał rozporządzenie 
wykonawcze, bezziwioczjnie 
wszczął rokowania o zniesienie pa- 
tronątu oraz w celu uregulowania 
sprawy opłat za usługi kościelne, 
opracował. projekt pełnego odszko* 
dowanią Kościoła za  zniestenie 
szeregu Świadczeń. przyczeni do- 
bra państwowe, na których cęż 
obowiazek legacji. nic mogą być z 
tych ciężarów zwolnione wcześn'ej, 
niż po utworzen'u osobnego fundu- 
szu  zabezpieczającego, wreszcie 
przedłożył projekt 0 tposażeniu 
emerytalnem dla księży-emerytów. 

Przyjęto rezolucje p. Dubamowi- 
cza (Ch,-N.) wzywaiącą Rząd, by ©- 
pracował projekt uposaż. w zemie | 
poduchowne duchowieństwa į służ- 
bv kościelnej. Świadczenia gotów- 
kowe dla duchowieństwa z tytuiów 
specjalnych, ne mogą być zmiepio- 
ne lub zniesione bez ekwiwalentu, 

Przyięto rezolucie p. Błażejewi- 
cza (Ch.-D.), aby Rząd opracował 
projekt zaopatrzenia w ziemię służ- 
by kość, daleji, aby opracował usta: 
wę w celu wydattego podniesienia 
uposażenią duchowieństwa i projekt 


Rezolucję p. Dubanowicza, co do upo- 
„sażenia duchowieństwa w»związku ze 
zmwesieniem tzw. iura sliolas na podsta- 
wie projektu "rządowego z r. 1923, 
przyjęto. = 

Po ogłoszeniu wyniku głosbwania, 
wyhuchła na lewicy wrzawa į bicie w 
piópity. 

F Putek (Wyzw.) prosił o głos w spra 
wie formalnej, Imlanoaw.cie żądał odesła 
nia tej rezolucii do Rządu. Marszałek 
cświadczyf, że regwiamin me przewiduje 
takiej sprawy formalnej , odinówi? udzie 
lenja głcsu. Na lewicy wytuchła pono. 
wnie wrzawa. Cały szereg tesłów przy 
wołany został do porządku, 

Marszałek przerywa posiedzenie i 
zwołuje konwent seniorôw. 

Po przerwie oświadczył, że na kon- 
wencie seniorów wysunięta wątpliwości 
natury konstytucyjnej, w związku z re. 
zchicią, która nie przewiduie Środków 
pokrycia wydatków, zwiazamych z pod- 
wyższeniem uposażenia duchowieństwa. 
Wobec tego proponnie Marszałek ode- 
słanie tej SPrawy do komisji budżetowej, 

Po przyjęcii oświadezenia do wia- 
domości, przyjęto jeszcze rezolucie p 
Ikawa (Chlib.) wzywajace Rząd: 1. aby 
nie stawiał tamy wprowadzeniu celibatu 
wśród duchowieństwa; 2. aby oddal ka 
pelanom odpowiędmie budynki na grece 
ko-katolickie cerkwie dla formach wob 
sk owych. 

Wśród wniosków wpłyną! wniosek 
kiubu WyYzwolzaia w sprawie rozwiąza- 
ia Sejmu. 

Następne posiedzenie 
31 bm. 


we wtorek, 


by posiadaczom akcji, zwłaszcza ze 
sfer urzędniczych umożliwić prze- 
trwanie obecnej ciężkiej sytuacji, 

Wprowadzenie tych akcji nai gieł- 
dę również byłoby wskazanem 4 

Papiery lokacyjne były w osta- 
tnich 2 tygodniach stosunkowo za- 
niedbańe, jedynie listy zastawne Gal, 
Tow. Kred. Ziem. były bardziel po- 
szukiwane, co wpłynęło na niezna- 
czną zwyżkę ich kursu, 

W walutach zmian żadnych nie 
było, a kurs złotego na giełdech po- 
wiatowych utrzymuje się niezachwia- 
nie w pełnym parytecie, 


- 


„kaminiern” o sytuacji polit. 


Lwów, 27. marca. 
(A) „Siegodnia* podaje szczegóły z 
posiedzenia III. międzynarodówki w 
Moskwie. W posiedzeniu tem ucze- 
stniczyły wszystkie „znakomitości“ ; 
a więc przywódcy rosyjscy: Zino- 
wjew, Bucharin i Stalin; 


z Francu- 
zów: Cachin, Niemiec Heszke, Buł- 
gar Koiarow, Czechosłowak Haken 
i „dzielna“ Klara Zetkina oraz wielu 


innych. 
Program sesji bardzo obszerny 
otejmował nie tylko wewnętrzne, 


sprawy komunistycznych partyj, lecz 
także międzynarodowę kwestje. Mo- 
skiewskie obrady komunistów w ich 
pojęctu odpowiadają niedawnej sesji 
Ligi Narodów w Genewie, 

Trzeba zaznaczyć, że przywódcy 
komunizmu, zebrani w Moskwie, 
zupełnie nie są przepełnieni entuzja- 
zmem i wesołemi nadziejami, Prze- 
ciwnie. sam Z nowjew powiedział, że 
w zachodniej Europie w obecnym 
momencie niema rewołucyinej sytu- 
acji. Takiei sytuacli niema także obe- 


cnie w Niemczech, Co rok 1925 to 
nie rok 1923. 

T: samą myśl, tylko jaśniej okre» 
śloną, przedstawił następca Lenina, 
Stalin, Kapitałowi udało się wyrwać 
z kleszczy powojennego kryzysu... W 
centrum Europy, w Niemczech już 
skończył się okres rawolucyjnego 
podniecenia. Komuniści jednak nie 
upadają na duchu, pocieszając się 
tem, że upadek rewolucyjnej fali je t 
tylko chwilowy i że łatwo będzie go 
znowu podźwignąć. 

Komintern liczy w przyszłości na 
pewnych swoich sprzymierzeńców, 
Stalin ściśie wylicza ich w „Prawdzie“. 

Przedewszy:tkiem liczy na mię- 
dzynarodowe komplikacje, t.j. wojny 
między Ame yxą a Japonją, między 
Anglją a Francją, między Niemcami 
a Entent} To są według zdania 
Stalina komplikacje, które w znacznej 
mierze przyczynią się do zwiększenia 
światowego komunizmu. 

Jedynie na drugie miejsce mo- 


skiewski „Komintern“ wysuwa agi- 
tację w Indjach, Chinach, Egipcie, 
Północnej Afryce, Turcji, Persji i 


Korei. Pragnieniem Sowietów jest 
zrobić z Azji rewolucyjny teren d'a 
rozbicia obecnego ustroju Europy. 
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Oryginalne 
TUTKI 
BON TON 


polecają 


HERMICZRA, BEŁDOWSKU WAŁOSZOŃSK 


w Krakowie, 


—:— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 
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Protest przeciw zakusom Mie 
miec na ziemię polską, 
Lwów, 28. marca. 


Odezwa Przzydjum m. Lwowa 


Odwieczny nasz wróg nie może 
się pogodzić z m:krzeszeniemn Pel 


ski! Nie ustają jego zakusy, aby 
poderwać Trakiat wersais<' który 
wyznaczył, urna utrwajł za 


gwąrantował nasze granice. Hydra 
krzyżacką. vałaiac ku nam niena- 
wiścją, marzy o ich rewizji Wy- 
ciąga !apy. aky rrzbawić nas Por 
morza į tlórnego Śląska. rieze 
odciąć nas Od Rahyku, usiluje pod 
kopać materjalnie i zniszczyć pd- 
litycznie. rzdzzi lub później mogą 
nastąpić fakta, ra które mus'my 
być przygotowani! Nieustanne in- 
trygi, groźby, żądza odwetu, taine 
zbrojenia. wymagają od nas stale 
czujności i przezorności. Odpowie 
dzią naszą musi być jedność i go: 
towość do obrony każdej piędzi 
polskiej ziemi. Musimy stać na stra- 
ży pokoju į nienaruszalności Trak“ 
tatu Wersalskiego. 

W  maniiestacjach wszystkich 
zem Rzeczypospolitej przeciw wro 
sim zakusom. nie powinno braknąć 
rycerskiego Lwowa! Spełnijcie 
przeto Wasz obowiązek it w nie- 
dzielę dnia 29, marca o godz. 12-tej 
W południe zgromadźcie się w set: 
kach ; tys'acach przed ratuszem: 
Niech stąd potężny  rozlegnie się 
głos protestu: 

Nie rzucjm ziemi Skąd nasz ród! 

We Lwowie, d. 25, marca 1925. 
Prezydjum król. stoł, m Lwowa, 


Odezwa Komitetu Obywitelsk. 


Pokojowi europeiskiemu zagraża no- 
we nieblezpieczeństwo! Te same ręce 
zbrodmicze, które wywołały  ostatmią 
wojnę, dzisiaj usiłują wzniecić nową, =- 
Pobiię Niemcy żądają od Polski nadgra- 
nicznych żiem, prawie wyłącznie zamie= 
szkałych przez ludnośż polską. Lude 
ność miasta Lwowa, która  bohater= 
stwem swojem zadecydowała o grani- 
cach wschodnich, a na którą zwrócone 
są oczy całej Polsk; — nie może w ta- 
kiej chwili mmliczeć. Na znak protestu 
zatem i ostrzeżenia dla obcych, a po- 
krzepienia į policzenia sił własnych, dla 
okazamia czujności, a nie lekceważenia 
sił wrażych. wystąpimv wszyscy na uli. 
ce m. Lwowa w pochodzie manifesta- 
cyinym w niedzielę 29. marca, Wzywa= 
my zatem wszystkich obywateli Lwowa 
i okoicy, na 

Wielkie Zebranie Mamfestacyjne ` 
w dniu 29. marca br. o godz, 12 w poł. 
na Rynku, skąd po przemowach j u- 
chwajeniu rezolucji ruszy pochód ulica- 
mi: Puską, Czarnieckiego. pl. Bernar- 
dyńskim, Mariackim pod kolumnę Mic- 
kiewicza, gdzie po odśpiewaniu Roty 
nastąpi rozwiązanie pochodu. Wszyst- 
kie stowarzyszenia, zrzeszenia į instytu- 
cie społeczno-narodowe, młodzież aka- 
demicka. technicka, wszystkich szkół 1 
zakładów naukowych weżmie w mani- 
festacji udział korporatywnie ze sztan- 
darami i muzyką. Ustawieniem uczęst- 
ników na Rynku, oraz pochodem zaimie 
się Komitet obywatelski, zaopatrzony 
odznakami. Tylko do iego wskazówek 
należy się stosować. Wieczorem dnia 
29, marca 1925 odhędzie się 
OGÓLNE ZEBRANIE OBYWATELSKIE 
w sali Sokoła-Macierzy od godz. 18 
(6-tei), na którem poruszone zostaną 
Sprawy, związane ściśjię z zahezpiecze 
niem naszych granic, — Komiteta 


R WING 

REDAKCJA „GAZETY  LWOW2. 
SKIEJ* OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEI POSZCZEGÓLNYCH C7ł.OxKÓW. 


„OQAŻEIA LWOWSKA” z dają 29 marca i83, 


Rz. 


Sobota 28. marca. 
Sykstusa — Or. kai: Ahapia m. 


kat.: 


Niedziela 29. marca. Rz. 

Czarna — Gr, kat.: 4 Postu. 
{jJ 

Rekolekcje w Katedrze łać. odbędą 
się w dniach od 30 marca do 5 kwietn:a 
kr. Nauki odbywać się będą codziennie 
o godz. 6.30 wieczorem. Spowiedź reko- 
lekcyjna w sobotę dnia 4 kwietnia od 
godz. 6 rauo do 12 w poł. i odd 3—9 
wiecz. Nauki rekolekcyjne głosić będzie 
ks. Ludwik Bombas. 

Rekolekcje wiełkcpostne w kościele 
OO. Jezuitów, IV. seria: dla panów 
rozpoczną się w poniedziałek 30. bm. 
wieczorem, Codziznnie przez cały ty- 
dzień o godz. 7 wieczorem nauka 1 krót- 
kie nabożeństwo. 

Rekolekcje dla Pań Towarzystwa 
*w. Salemei odbędą się od 30. marca 
do 4. kwistnia w kościele Św. Mikołaja 
o g. 6 wieczór. Nauk rekolekcvjnych 
udzielać będzie ks. dr, Jan Ciemniewski. 

Niedzielne wykłady hygienicznee W 
niedzielę 29 bm, o 11 przedpoł. wygłosi 
w kinie „Kopernik“ prof. dr. Franke wy- 
kład: Hygiena nerek. Początek punktual 
nie 1: (ze względu na protest przeciw- 
niemiecki w Ratuzu. 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych. W niedzielę dnia 29 marca na- 
stąpi o godz. 11 w, poł. otwarcie IX, wy 
stawy fotografii artystycznej, urządzo. 
nej staramem Lwowskiego Towarzy- 
"stwa Fotograficznego. Równocześnie 0- 
twartą zostanie wystawa „Sztuka dzie. 
cka“, na którą nkładają się prace ucze: 
nic art.-mal. Anny Harland Zajączkow- 
skiej (państw. gimn, im. kr. Jadwigi). 
Wstęp na obie wystawy 1 złp., dla mło- 
dzieży szkolnej 20 gr. (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, ul. Dzieduszyckich 1). 

Miesięcznik „Z całego świata" Nr. 3 — 
przynosi niespodziankę obok swej do- 
skonałej literackiej strony —- znaiduie- 
my tu bowiem Makuszyńskiego, Kwiet- 
niewskiego, Ossendowskiego,  Dzikow- 
skiego, Szarlitta przy świetnych ilustra- 
cjach Mackiewicza 1 Gronowskiego — 
oto każdy właściciel Nr. 3 „Z całego 
świata“ staje Się równoczesnym posia- 
daczem losu na loterii Biblioteki Dzieł 
Wyborowych. Szczęśllwy wygrywający 
wyjeżdża do Paryża, 


kat. 


(—) Udaremnione samobójstwo. Marja 
J., żona konduktora MKE. zam. w Kile- 
parowie, pokłóciwszy się ze swym mę- 
żem usiłowała wczoraj popełnić zamach 
samobójczy i w tym celu chciała się 
rzucić pod pcciąg na torze między dwor 
cem głównym a Podzamczem. Zamiaro- 
wi temu przeszkodził przechodzący tam 
tędy post. Nowakowski i odprowadził 
desperatkę do domu. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj rano zmarł 
nagle Dawid Haberman, restaurator 
zam. przy ul, Słonecznej 41. Na połece- 
nie lekarza dzielmicowega  odstawiono 
zwłoki do Instytutu medycyny sądowej. 
_(—) Zuchwała kradzież. Rachela So- 
bel, kupcowa zam. w Komamie, wiozła 
wczoraj na furze tawary bławatne do 
Komarna wart. 500 zł. Na pl. Rzeźni ja- 
kiś osobnik w niespostrzeżony Sposób 
skradł cały pakiet. 

rf 


z teatrów lwowskich. 


TEATR WIELKEŁ 
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy į hu- 
zary“ (dla młodzieży). 
Sobota, 26. bm. o 7.30 „Wesele Figa- 
ra“ (50 pre. zniżki). 
Niedziela, 29, bm. o 3 pop. „Sen nocy 
etniei“ (ceny popularne). 
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca“. 
TEATR MAŁY. 
Sobota, 28. bm. „Spadkobierca”. 
Niedziela, 29, bm. „Spadkobierca*. 
TEATR NOWOŚCI: 
Sobota, 28. bm. „Agri“. 
Niedziela. 9. bm. „Hrabina Marica". 
* 
Kiura Korce'towe M. Tuerka: 
Wterek 31. marca: Wieczór sonato- 
wy. Wykonawcy: lima Kosecka (skrzyp 
ce). Dr. Edward $:eirhberger (fortepian). 
Piątek 3, kwietnia: Bronisiaw Huber. 
mann II. Koncert. 
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© aparaty Junkersa. 


DEBATA W KOMISJI WO SKOWEJ.-— ODPOWIEDZ MINISTERSTWA. 


Warszawa 28 narc:. (Tel. G 
L.) Sejmowa komisa wojsk. deba- 
towa a wczoraj nrd sprawą Lży- 
wania niemieckich aparatów Jun- 
kersa przez lotnictwo cywilne w 


dytuacja na międzynzrodowym 
rynku drzewnym. 


Lwów 28. marca. 

() Sowarzyszenie pr emysłow- 
ców drzewnyci i ku:ców drzew- 
nych Państwa Po ski.go komun - 
kuje; 

Powrót mrozów w marcu r. b. 
zmienił całkowicie położerie w kra- 
jach, ekspor uących drzewo. 

W Rosji mroży, które zacziły 
się w początku bieżącego miesiąca, 
wzmocniły wywóz drzewa z lasów, 
m mo to wątpliwe jest, czy cała 
il ść ściętego drzewa będze do. 
starczona co stąci kolejowych i 
szlaków wodnych. Największe tru- 
sty drzewne w końcu luego wy- 
wiozły tylko część ściętego drze- 
wa: „Dwinoles* — 30%, prelimi- 
nowanej ilości, „Siew ercles* (nd 
Białem Morzem) — 25°/, Te I czby 
wykazują, że z pow: du małej iloś i 
opazów atmosferycznych, Rosja nie 
po rali zaoewne w wieźć tak znacz- 
nych il. ści drzewa, jak przypusz- 

zano. 

Natomiast Łotwa okazuje wielką 
energję i dąży do powiększenia 
swego eksportu drzewa, Aby przyjś 
z pomocą firm m drzew n;m k ore 
z kupiły wyręby rrądow , Rida 
M'n strów, biorąc pod uwagę wy- 
jątkową S,tuację tegoroczną, Spro- 
longowaia termin wyrębu co 1 
maja 1926 roku, przed użaą: e. 
dnocześnie termin pł.tneści z 
materja:y dizewne do 1 mar.a 1925 
r., licząc przytem cp:atę proce :to- 
wą pół proc. miesięcznie. Należy 
iównież podkreślić, że ek:p rt 
(rzewa z Łotw, do Aiglj w 192! 
roku niemal się poawoii w sto- 
sunku do reku 1922. Giy za l-e 
półrocze 1924 soku w eksporcie 
do Angli brały udzi ł pań twa na- 
st:.pujące: (w tysiąca h fu tów 
sterliagów) Szw.cja 1417, Stany 
Zednoczone 1012, Łot-a 922, Fi. - 
landia 800, Polska 786, nanada 
700 Rosja 413, to za cały tok 
19 4 dostarczyły (w tysiącach funt. 
ste'ling.): F.ulandia 6420, Rosa 
4890, Szwecja 4510, Kanaua 2420, 
Ł.twa 2254. Jakie mie sce zajmuje 
<ksport Polski do Angiji, nie moż ja 
na razie jeszcze ustal ć, w każdym 
wypadku powyższe liczby najleri j 
rdowadniają, jak forsują wywóz 
drzewa państwa pólnocne i że 
Polska dała się wyprzedzi: przez 
R sę i Kan dę. 

Jednocześnie można zaobserwo- 
wać ogólne zainteresowanie się 
materja'ami drzew: emi i ostatnia 
„Frank urter Zeitung” donosi, że 
Fnlandj: sprzedaia w ciągu stycz- 
nia r. b. 350,000 standar ów drze- 
wa, gdy w roku ubiegłym w tym 
samym cżasie sprzedała zaledw e 
260,000 staudartów. Z powyższego 
wynika, że wywóz Finlandji w cią- 
gu stycznia r. b. przekroczył 
1,630,000 metrów sześciennych, 
ilość wprost nieproporcjonalną do 
eksportu Finlandji w roku ubie- 
giym. Z tj ilości kupili auglicy 
prawie jedną trzecią, interesując 
się przeważn e budulcer ua dru- 


lotnicze w Po sce, 


Polsc:. Min. koiei zapewniło, ż 
w prziszł Ści nie będzie udziela o 
pozwoleń na żadne nowe Ine 
któje ob łu i 


vane będą aparatami Junker a. 


| g-m miescu byli holendrzy, kió 


rzy kupili 57,000 standartów, na- 
stepne Dauja, Niemcy i Belgja. 
Wario zaznaczyć, że 15000 stan- 
dartów zakupiono do Południowej 


Afryki. 
Z:potrzebowania innych części 
świata ma malerjały drzewne dają 


zaobserwować i u nas, gdyż 
przez Rumynię, 
nadchodzą zapytania z Turcji, Egi- 


ptu, Palestyny i Syrii. 


się 
drogą pośredną, 


na duże Opady 


obawa, że brak wody uniemożliwi 
<plaw materjałów drzewny.h. Wobec 
tego, O ilə przeszkody, hamujące 
dotychczas eksport materjałów drze- 
wnych będą usunięte, mamy nadzie- 
ję, że Polska wykorzysta tegoroczną 
konjunk u'ę światową i powiększy 
swój eksport drzewny, odzyskując 
swo e dawne miejsce wśród krajów, 
produkujących drzawo, 
——— 


Napad rabunkowy na główną 
pocztę we Lwowie. 


Lwów, 28 marca. 

Na pocztę główną we Lwowie 
dokonano wczoraj śmiałega napadu 
bandyckiego. Kilsu bandytów, uzbro- 
jonyca w rewolwery, porwało trzy 
worki zawierające pieniądze, z tego 
1 worek bandyci podczas ucieczk: 
porzuciłi, S:rata wynosi 32.50) zł. 


EKONOMISTA 


Gieldypozalwowskie 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych (Pat.) Not. z 28 marca 


Przekazy  Gotów*: 

Paryż 274) 1740 
Londyn 24 79 |, 24781, 
Nowy Jort 5 1877 5:183 
Warszawa 100:50 9950 
Beigia 26 70 26 60 
włochy 21 22 21:17 
Hiszpanją 7420 73:80 
Hotazdja 206 95 2.675 
Berlin 1-236 1:23 4 
Wiedeń 73:15 72:85 
Sztokholm 14000 139 50 
Oslo 81:50 81'090 
Kopenhaga 9475 9425 
Solja 3:80 375 
praga 15:40 15 35 
Budapeszt OT 0:71:j, 
Belgrad 8:35 8:25 
Ateny 830 81) 
Konstantynopeł Z 65 235) 
Bukareszt z 4T'J, 2 35h 
fielsingfors 13 10 130) 
Buenos Aires 196 95 196:75 


Tendencja niepewna. 


k ociemosowa jee e 


OBROTY PRYWATNE. 
l Lwów, 28 marca. 
Dziś tendencja zniżkowa. Obrót 
słaby i tylko w dolarach. 
D lary amer, 5 8—*'18'/,. Do- 
lary kanad. 5*15—5-15'/ 


mm jaa 


t 
Z2 względu 
atmosferyczne na 
kresach wschodnich, zmniejszyła się 


Rozmaitości. 


(a)Ozzy,którewidzą wszystko. 
Wsze hś viatowej siawy. uczo y 
induski, Dżazad s Czandra Bose 
który dokonał w latach ubi. g!'ych- 
wielu znikomitych odkryć w dzi - 
d”inie życia roślin, wynalazł osta - 
ni:mi czasy przyrząd, umożliwia- 
jący pize skanie wzrokiem przed- 
nitów zwartych i nie p'zejrzy- 
stych, W nal' zek swó, C:andra 
Bose nawal „nadsiatkówką*. Za 
pomocą tego przyrządu można 
przerzeć nawskroś przedmiot tak 
gruby, jak grubsza książka. Uzzo- 
ny hindus utrzymywał oddawna, 
że istnieje w przyrodzie Światł-- 
niewidzialne, zby: subtelne dla na 
szego cka. „Nadsiatkówka* przy- 
chod: «.łowiekowi z pomocą, Od- 
powiada działaniu Światła nie- 
uchwytnego,  Kóre  prześwietl1 
przećmiot nieprzenikiwy w sto- 
sunku do widztalnych promieni 
jasności. Czaqdra Bose pracowa! 
nad tym wynalazkiem przeszło lat 
30. Przed kilkunastu laty wsławił 
sę on wynalazkiem przyrządów, 
które wykazywały, iż organizmy 
roślinne oddycha:ą i jaki jest rytm 
oddechu reśliny rozwija ącej się 
zdrowo, a jaki gdy więdnie i u- 
m era. Obok wytęzone] pracy na- 
ukowej  Czandra zajmował się 
także sprawam natury społecznej 
i narodowej. jest bardzo gorącym 
atrjoą. Podróżował dużo, zna 
E'ropę i Amerykę. Nie są mu 
obce stosunki w różnych krajach 
dalekich od jego ojczyzny. Przed 
wojną inter svwał się żywo Polską 
w której losach widział podobief- 
swo do położenia Ind i. 

(a) Hrabina Karolyi na sce- 
nie. Ma'ź_ nka byłego prezydenta 
by!ej bolszewickiej r:eczpospolitej 
wrgierskiei, Michała hr. Karolyego 
bawiącego już od kilku miesięcy 
na ziemi amerykańskiej, podpisała 
umowę z dyrekcią teatru „Keiths 
Vaudeville Theatre" w Nowym 
Jorku. H'abina Karolyi, córka Ju- 
ljts'a hr. Andrassy'ego, ma objąć 
g ówną rolę w dwóch t. zw. ske- 
thach dramatycznych. Już w mło- 
dości h'abina uczestniczyła z po- 
wodzetriem w przedstawieniach 
amatorskich, zdradzając wielki ta- 
lent dramatyczny, nigdy jednak nie 
przyszło jej na myśl, że występo- 
wać będzie publicznie za pienią- 
dze. Obecnie wszakże, gdy rząd 
węgierski skonfiskował dobra jej 
męża i nędza zajrzała w oczy hra- 
biostwu, hrabina Karolyi zdecydo- 
wała się przyjąć propozycję, uczy- 
nioną jej przez dyrekcję teatru no- 
woiorskiego, 

(a) Oświetlenie i ogrzewanie 
na odiegiość. We wiześniu r. b. 
odbędzie się w Nowym Jorku wielki 
jarmark radjo-elektryczny, Na jar- 
marku tym demonstrowane będą po 
raz pierwszy Przyrządy do przesy- 
łania na wielkie odległości, bez drutu, 
oświetlenia, Ogrzewania i siły ele- 
ktrycznej. Zaznaczyć należy. przy 
sposobności, że Tow, Radjo Corpo- 
ration Of America osiągnęło już do- 
skonałe wyniki w przesyłaniu bez 
drutu obrazków z Ameryki do Euro- 
py. Od chwili wstawienia fotografji 
do przyrządu wysyłającego w Ame- 
ryce do odtworzenia go przez przy- 
rząd odbiorczy w Europie upłynęło 
zaledwie 20 minut. 
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OGŁOSZENIA 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 275;24/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Marja Piech 
wniosła o uznanie męża Antoniego Pie- 
cha z Malinowa za zmarłego. Z zaprzy- 
siężonych zeznań wnioskodawczyni i 
poświadczenia Zwierzchności gminnej w 
Malinowie z daty Malinów 30/12 1924, 
wynika, że Antoni Piech jako żołnierz 
armji austr. w jesieni 1914 powołanym 
został do wojska. Od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za 
zinariego Antoniego Piecha. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Rudolfowi Jac- 
kowskiemu adw. w Sambarze, wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowna prośbę po dniu 1/9 1925 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego, . 

Sąd okręgowy Oddział V. 2705 

Sambor, 4 stycznia 1925, 

T. V. 20/25. Leon Sieczkoś zwany 
Sięczka, urodzony 1876 w Żabnie powiat 
Tarnobrzeg, w 1917 powołany do woj- 
ska, przydzielony do pułku strzelców ce- 
sarskich Nr. 1, na froncie włoskim, do- 
stał się do niewoli włoskiej 1913 zagi- 
nat. Wdrażając postępowanie celem uz- 
nania go za zmarłego a małżeństwa 
za rozwiązane wzywa się, aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym. 

Sąd oktęgowy 2622 

Rzeszów, 21 lutego 1925 

T. 230/24. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna Fryń- 
ko z Tarnawy niżnej wniosła o uznanie 
za zmariego męża Michała Fryńko i o 
uznanie zawartego przez nią dnia 2 lu- 
tego 1908 w gr. kat. cerkwi w Tarnawie 
wyżnej małżeństwa za rozwią':ane. Z 
zeznań wnioskodawczyni złożonych pod 
przysięgą poświadczenia Zwierzcnności 
gminnej oraz zeznań świadka Romana 
Łotysza wynika, że M chał Fryńko po- 
wołany w 1914 w sierpniu do wojska 
został po upadky Przemyśla wzięty do 
niewoli rosyjskiej i jako jeniec pracował 
na wsi w Suchastynówce w guberni O- 
renburskiej, razem z Romanem Łotyszem. 
Od chwil: zaś gdy ten w roku 1916 miej- 
scowość tę opuścił niema o Michale 
Fryńko żadnej wiadomości — zachodzl 
więc domniemanie że tenże nie żyje. Na 
pedslawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania Michała Fryńko za zmarłe- 
go. Wydaje się więc ogólne wezwanie 
abz udzielono Sadowi lub kuratorowi 
nieobecnego adwokatowi |ackowskiemu 
w Samborze -— którego zarazem ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
październ'ka 1925 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. , 

Sąa okręgowy Oddział V. 2702 

Sambor, 10 stycznia 1925. 

T. 273/243. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Heiena Fe- 
dyk wniosła o uznanie męża Florjana 
Fedyka za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań świadków Antoniego Mihułki o- 
raz wnioskodawczzni i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej z daty Malinów 
30/12 1924 wynika, że Florjan Fedyk ja- 
ko żołnierz armji austr. w lecie r, 1918 
zachorował na malarjż i wysłany został 
do szpitala w Pradze. Od tego czasu o 
nim niema żadnej wiadomości, zachodzi 
domniemanie że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 N. 128. Dz. pp. 
wdraża się postepowanie cełem uznania 
za zmarłego Florjana Fedyka z Malino- 
wa. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub knratorowi 
Rudolfowi jackowskiemu adwokatowi w 
Samborze, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 1[8 1925 rozstrzygnie a uzna- 
niu za zmariego. 

Sąd okręgowy Oddział V 2704 

Sambor 4 Stycznia 1925. 

274/24/5. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Marja Kremsa 
o uznanie męża Józefa Kremsa za zmar- 
łego. Z zaprzysiężonych zoznań świadka 
Marcina likowa Oraz wnioskodawczyni 
i poświadczenia Zwierzchności gminnej 
w Malinowie z daty 30/12 1924, wynika, 
że Józef Kremsa w łurym 1919 interno- 
wany został przez Rusinów w Skolem 
poczem po Świętach Wielkanocnych r: 
1919 przewiezionym został do Stryja 
gdzie zachorował na tyfus i oddanym 
został do szpitala. Od tego czasu nićma 
O nim żadnej wiadomości. Zachodzi tedy 
domaiemanie że nie żyje. i-3 podstawie 
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ŻA „OAZETA LWOWSKA” z dnia 29. marca 1925. 


ustawy z 31/3 12 1918, Nr. 128. Dz. pp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Józefa Kremsa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi' Rudolfowi Jac- 
kowskiemu adwokatowi w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tuteiszy na ponowną prośbę po dniu 1/9 
1925 rostrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział V. 2705 

Sambor, 4 stycznia 1925. 


T. 47/25. Jakób Zaliski syn Petra u:o- 
dzony 1881 z Braikowiec żołnierz umarł 
roku 1918 jako jeniec wojenny. Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd al- 
bo kuratora Michała Kaczora w Brat 
kowcach. 

Sąd okręgowy 2498 

Stanisławów, 5 lutego 1925. 

T. 294/24 Grzegorz Kaczntar urodzo- 
ny 1872 Złotkowice na wojnie ' zaginął. 
Wzywa się aby do półroku pd ogłosze- 
nia Sądowi albo Drowi Goldmanowi ad- 
wokałowi w Mościskach kuratorowi udzie- 
lono wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 

Przemyśl 13 listopada 1924. 

T. 303j19. Piotr Andrzej Oleksiuk uro- 
dzony 1876 Przemyśl w niewoli rosyj- 
skiej umrzeć miał. Wzywa się by do pół- 
roku od ogłoszenia Sądowi alba Oberhar- 
dowi adwokatowi w Przemyślu kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego idzie- 
lono wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy 2625 

Przemyśl, 11 listopada 1920. 

T. 77]25. Paweł Popik z Łaz na woj- 
nie 1916 zaginął. Wzywasię by do półt- 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Bro- 
chowi adwokatowi w Przemyślu kura- 
torowi udzielono wiadomości o zagi- 
nionym. 


2426 


Sąd okręgowy 2626 


Przemyśl, 19 lutego 1925. 

T. &7/25, Iwan Małanym urodzony 
1881 z Nizniowa żołnierz poległ w Kat- 
patach. Celem udowodnienia 
uwiadomić Sąd albo kuratora Stefana 
Lackiego w Nizniowie do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy 

Stanisławów, 16 lutego 1925. 

T. 319/24/6. Stetan Mylan, urodzony 1. 
maja 1893 w Skwarzawie Nowej, jako 
żołnierz ukraiński chorował na tyfus w 
roku 1920 w miejscowości Wapuica na 
Ukrainie i vain miał umrzeć. Ceiem uzna 
nia go za zmarłego wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiado- 
muści n nim Sądowi. Z542. 

Sad okręgowy. 

Lwów, dnia 30. stycznia 1925. 

T. 36/25/4. Teodor Iwanusa, urodzony 
14. lutego 1879 w Hujczu, jako żołnierz 
austr kolejki polowej Nr. 4, od sierpnia 
1918 roku przebywaliąc ia froncie serb- 
skim zaginął. Celem uznania gło za zmar- 
łego wzywa się, by do pół roku od o- 
głoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VIL 

Lwów, dnia 7. lutego 1925. 

T. V, 498/24/4. Jan Kowalski, urodzo- 
ny 1881 w Grębowie, powiat Tarno- 
brzeg, w sierpniu 1914 przydzielony do 
40 pułku piechoty, walczył na froncie 
rosyjskim, dostał się do niewoli i zaginął 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby zawia- 
domiono Sąd o zagmionym. 2596 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 28. lutego 1925. 

T. 457/24/4. Stanisław Ligęza, ulo- 
dzony 27. s'erpnia 1873 w Strusinię, przy 
aresztowany w Stokach przez wojska 
bolszewickie został wywieziony do Ro- 
sji, przebywał we wrześniu 1920 w wię- 
zienią czerezwyczajki we Winnicy į od 
tego czasu zaginął. Celem uzmana go za 
zmariega wzywa sę. by do pół roku ad 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sadowi we Lwowie. 1858 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. iutego 1925. 

T. 4511/24/4. Dmytro Burko, urodzony 
3. lutego 1874 w Reklińcu. jako żołnierz 
9 pp austr, zaginął 1917 na froncie ro- 
syjskim. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania węzła małżeńskiego wzy- 
Wa się, by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielo1o wiadomości oe nim Sądowi albo 
kuratorowi  drowi Gołogórskiemu, adw. 
we Lwowie. 2550 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1925. 

T. 458/24/4, Mikołaj Huk, urodzony 15. 
maja 1882 w Tematyskach, jako żoł- 
nierz 34 PP. zaginął w roku 1915 w 
bitwie pod Gorlicami, Celem uznania go 
za zmatłego wzywa się, by do pół ro- 


ku wi czfaszepia udzielono wiadomości 


śmierci. 


2543- 


rwi drowi Henrykawi Schneidrowt, adw. 

we Lwowie, 

Sad okręgowy cywilny Oddział VI. 
Lwów, dnia 12. bytea 1826. 


1850 ` 
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o nim Sądowi albo kuratorowi drowi T. 415/244. Stefan Sluka, urodzony 
Jarkowskiemu, adw. we Lwowie. 2555 | 4. Sierpnia 1838 w Turynce, jaka żołnierz 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VN. 30 p. p. austr. duia 3. lutego 1916 ranny 
Lwów, dnia 17. stycznia 1925. no włoskim froncie odszedł do Szpi- 
T. 463/2414. Hryńko Momuu urodzony | zla i od tego czasu Zaginął bez wteści, 
20. stycznia 1377 w Putiatyczach, jako An nihiasgo 23 poPIEGE i wrażea 
żołnierz 23 pp. austr. Został ranny 30. | Zamia węzła małżeńskiego wzywa Się, 
sierpma 1917 na froncie włoskim i od by do pół roku od ogłoszenia udzieici:o 
tego czasu zaginął, Odeslany do szpi- | Wiadomości o mim Sądowi albo kurato- 
tala. Celem uznania ga za zmarłego i roz Ą Ró e Grafowt Oswaldowi e 
włązania węzła małżeńskiego wzywa re LWOWIE. u. 
F by do pół roku od ogłoszenia udzie- Sad okręgowy cywilny. Oddział VI. 
lono wiadomości o nim Sądowi albo ku- Lwów, dnia 6. lutego 1925. 
ratorowi drowi Jankowskiemu, adw. T. 19/25/4. Teodor Tatomyr, urodzo- 
we Lwowię. |. 2549 | ny 12. marca 1878 w Mokrotynie, jako 

Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. żołnierz 20 p. p. austr. dostał sie do mie- 
Lwów, dnia 17. stycznia 1925. wol; rosyjskiej į tam przebywał leszcze 
TO 20134AChaim bialim *2 im | Ml 19164 od” tegorczasu zaginął, 

Schütz, urodzony 1873 we Lwowie, jako | Celem uznania go za zmarłego i rozwía- 
żelmerz austi został na fromcie 1917 | ania węzła małżeńskiego wzywa się, 
zabity. Celem udowodnienia śmierci | PY do pół roku dd ogłoszenia udzielono 
wzywasśię.<bY. do”3-mieslęcysod" oito" wiadomości o nim Sądowi albo kurato- 
szenia udzielono wiadomości o nim Są- Roś drewi Grafowi Oswaldowi adw. 
dowi, albo kuratorowj drowi Jakóbowi | “S Lwowie. l A 1660 
Diamandowi, adw, we Lwowie» 2553 Sad ckregowy cywilny, Oddział VE. 

Sąd okręgowy cywilny.. Oddzia! VII. Lwów, dnia 12. lutego 1925. 

Lwów, 9. marcą 1925. T. 446/24, Jan Weleszczuk, urodzony 

T. 109/22/8. Grzegorz Sytnyk, uro- F Trvbuchewiec żudmierz, zaginął 

dzeny 1900 w Oserdowie, jaka uczestnik | "OKY 1914. Celem uznania go zmarłym, 
walk ukraińske-poiskich padł pod Ko- | JZYWA się uwiadomić Sąd albo kuratora 
guikowcami. Celem udowednienia śmier- Petra Kurytę w  Trybuciawcach do f 
ci wzyłwa Się, by do 3 miesięcy od ogło- | TICSIĘCY. 2513 
szenia udzielono wiademości o mim Są- „Sad okręgowy. 

dowi albo kuratorowi drowi Jankow- Stanisławów, 26. listopada 1924, 
skiemu, adw. we Lwowie. 2554 T. 471/24. Semań Chomyn, urodzony 

Sąd ckręgowy cywilny, Oddział VII. 1879, z Zyznomierza, żołnierz, zaginął w, 
Lwów, dia 7. czerwca 1942. WE 1917. A uznania go 
T. 453/24/4. Piotr Pidkówa, syn Iwa- | Zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd aibo 

na i Paraskowi, urodzony 5. lipca 1381 dua Nykołę Dabija w Żyznomierzu 

w Reklińcach, jako żołmerz austr. 30 pp. | 09 kaj. "TRE 2512 

został zabity pod Bnskiem w raku 1914. = * BAD 

Celem zania go za zmarłego i rozwią Stan sławów 7. lutego 1925. 

zamia węzła małżeńskiego wzywa się, T. 100/25. Semen Osadciw, urodzony 

by do pól roku od ogłoszenia udzielono | 1884 z Hlebówki, żołnierz, zaginął roku 

wiadomości o nim Sądowi ałbo kurato- | 1916. Celem uznania go zmarłym, wzy- 
rowi drowi Gołogórskiemu, adw. we | Wa Się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Lwowie. 2552 | Jurka Wasiutę w Hiebówce do 6 mie- 

Sąd okresowy cywilny, Oadział VII. Sięcy. 2 2463 

Lwów, dnia 22. stycznia 1925. Sąd okręgowy. 

T. 433/244. Piotr Kisielewicz, urodzo- | Stanisławów, 26. stycznia 1925. 
ny 28 stycznia 1835 w Strzemieniu, jako T. 586/24. Eljasz Charewdcz. urodzo- 
żełnierz adstr. 39. pp. w Iistopadzie 1944 | "Y 1883 z Jezierzan, żołnierz, zaginął 
raku w Żurawicy zmarł na cholerę, Ce- | TOku 1917. Celem uznania go zmariym, 
lem nznania go za zmarłego i roawłąza- | Wzywa się uwiadumić Sąd albo kurato- 
nia wezla małżeńskiego wzywa się, by | Ta dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wia do 6 miesięcy. 2462 
dotności o nim Sądowi albo kuratorowi | ./_ Sąd okręgowy. 

drowi Ustaszewskiemu, adw. wie Lwo- Stanisławów, 26. styczańa 1925. 

wie. ` 2551 T. 159/24. Michał Fedyszym. urodzony 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 1883 z Karopca, zaginął od roku 1915. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1925. Celem uznania ga zmarłym, wzywa Się 
T.-393/24/4. Grzegorz Puszkar. urodzo- | Uwiadomić Sąd albo kuratora Sieżana 

ny 7. października 1882 w Błyszczywo- | Moroza w Koropcu do 6 miesięcy. 2461 
dzie, jako żolmerz 32 pp. obr. Kroj. 11 z _ Sąd okręgowy. 

kompanii ra wiosnę -1916 z okopów: pod Stanisławów, 25. października 1924. 
Bolananmi kolo Brodów wysłany na T. 81/25. Iwan Kałytjuk Wasyła. u- 
patrol nocną więcej do pułku nie powró- | rdzony 1581 z Poroh. żołnierz, zagiiął 
c'i Celem uznana go za zmarłego 1 roz | roku 1917 Celem uznania go zmarłym, 
wiązania małżeństwa wzywa się, by do | małżeństwo z Paraską Kałyłiuk za roz- 
pół roku od ogłoszenia udziełono wia- | wiązane, wzywa się uwiadomić Sąd al- 
dormości o mm Sądowi albo kuratoraowi | bc obrońcę węzła małżeńskiego dra 
drowi Grafowi Oswaldowi, adw. we | Czorneńkę w Sołotwinie do 6 miesięcy, 
Lwowie. 1856 Sąd okręgowy. 

Sąd okręgowy cywilny: Oddział VTI. Stanisławów, 21. stycznia 1925. 2460 
Lwów, dnia 6. lutego 1925. L. cz. T. V. 446/24/4, Amdrzej Kule 
T. 314/2417. Jakób Czaczkowski, uro- | pa, urodzony 1873 w Trzebowisku, po- 

dozny 11. maja 1885 w Steniątymie, jako | wiat Rzeszów, w sierpniu 1914 przy- 
żelmierz 30 vp. i dostawszy się do nie- | dzielcny do 40 pułku pospolitego rnsze- 
woli rosyjskiej zmarł tam w lutym 1916 | nia, w narcu 1915 dostał się do niewoli 
na tyfus. Celem uznania go za zmarłego | rosyiskiej, w lipcu 19lo oddany do szpi- 
i rozwiązania węzła małżeńskiego, wzy- | tala w Syzramu, miał umrzeć. Wdraża- 
wa się, by do pół roku ed ogłoszema u- | iac pcztępowanie celem uznania go za 
dzielono wiadomości a nim Sądowi. albo | zmarłego. wzywa się, aby zawiadomio - 
kuratorowi drowj Rorńskiemu, adw. we | ro Sąd o zaginionym, 2458 
Lwowie. 2556 Sąd okręgowy. 

Sąd okręgowy cywilay, Oddział VII, Rzeszów, 15. lutego 1925. 

Lwów, dnia 23. stycznia 1925, Franciszek Filip, urodzony 18/7 w 

T. 375/24/4. Jan Łohyn, urodzony 17. | Sireszydlu, powiiat Rzeszów, jako pē- 
września 1893 w Niemirowie, jako żoł- | Sporiak byłej armji austr. węg. peinił 
merz austriacki od chwili wybuchu woj- | Służbę w Oddziale Pionierów w twier- 
„ty 1914 zaginał bez wieści. Celera. u- | Czy Przemyślu, w marcu 19i5 dostał 
zńania gę Za zmarłego wzywa się. by | Się do niewoli rosyjskiej, miał umrzeć 
do pól roku od ogloszenia udzielono | w grudniu 1915. Wdrażając postępowanie 
wiadomości o nim Sądowi, 1861 | ceicm uzrania go za zmarłego, wzywa 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. sie, aby zawiadomiono, Sąd o zagimio- 
Lwów, dnia 13. lutego 1925. nym. s 2457 
T. 161253, Piotr Czubryk, urodzony Sąd okręgowy. 

24. lutego 1884 w Mielnicy, jako żołnierz Rzeszów, 5, lutego 1925. 

95 p. p. ausir, na froncie rosyjskim z Koń L. cz. T. V. 255/24/3. Tomasz Kate, u- 

ceni października 1914 został zabity. | rodczeny 1881 w Przyszowie kan, pow. 

Celem uznania go za zmarłega i rozwią- | Nisko, 1614 przydzielony da 90 puiku 
zania węzła inałżeńskiego wzywa się, | piechoty. wałczył na froncie rosyjskim, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono | zabrany dn niewoli rosyjskiej zaginął. 
wiadomości o nim Sądowi albo kurato- | Wdrażając postępowanie cglem uznania 


go za zmarłego, wzywa Się, aby Zawia- 
domens Sąd o: zaginionym, 2455 
Sąd okręgcwy. 
Rzeszów, 30, października 1924, 
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T. 309/24. Mikołaj Kozuhacz, urodzo- 
ny 1859 z Koropca, żelnierz, zaginął 
reku 1914 bez wieści. Cclcm uznania go 
zanartym, wzywa się uwiadonuć Sąd al- 
ba kuratora Fedia Fedorów dc 6 mie- 
SEE 2446 

Sąd okręgów y. 

Stanisławów, 26. stycznia 1925, 

T. 434/24, Dominik Hulaszczy, wrodze- 
ny 1884 z Folwark, żołnierz, od listona- 
da 1914 w szpitalu w Przerowie zaginął. 
Celem uznania go zmarłym, wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Ludwika 
Hutta w Foiwarkach do 6 miesięcy. 2465 

Sąd okręgowy. 

Stamsławów 30. stycznia 1925. 

Lcz. T. IV. 2338/24/2. Edykt. Marcin 
Hylak, syn Jana | Marianny, urodzony 6. 
października 1884 w Uisołach , tam o- 
statnie zamieszł aty, jako żotnierz 77 p. 
p. b. armji autr. zaginął w czerwcu 
1915 na froncie włoskim, Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmar- 
'ego. a małżeństwo jegc 'za rozwiązane, 
wzywa się, any uwiadomiono Sad albo 
obrońce węzła małżeńskiego adwokata 
dr. Kormguta w Wadowicach o zaginio- 
nym do 6 miesięcy cd ogloszemia, piczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
siatecznie. 2451 

Sąd okręzowy, Oddział IV. 

Wadowice, dma 3. stycznia 1925 r. 

T. 619/24. Jan Krzyszowski. urodzo- 
ny 1874 z Huty Starej, żołnierz, zayinął 
roku 1916. 
wzywa się uwiademić Sąd albo kuratora 
Jana Zuczkowskiego w Hucie Starej 
do 6 miesięcy. 2466 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 24. stycznia 1925. 

T. 599/24. Wasyl Lesśków, urodzony 
1673 z Przewłoki, żołnierz. 1916 roku za- 
minął. Celem uznania go zma łym, wzy- 


wa się wwiądomić Sąd tlbo kuratora 
Frycta Reżyckiego z Przewłoki do 6 
miesięcy. 240 


Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26. stycznia 1925. 

T. FV. 64/24/5. Stanisław Derus z We- 
li Rzędzińskiej zaginął na froncie zosyi- 
skin 1914, Wzywa się każdego o udzie- 
lenie sądowi iub kuratorów: dr. Schit- 
ieraw:« w Tarnowie wiadomości o zagi- 
nionym, zaś Stanisława Darusa wzywa 
stę, aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do 30. pazdziernika 1925. 2402 

Sąd ekręgowy, Oddział IV, 

Tarnów, dnia 20. styczaja 1925. 

T. 118/24. Semań Owczaryn Tymka, 
urodzony 1880 z Ostrei, żołnierz, od 
1918 zagmął w niewoli włoskiej, Celem 
uznania go zmarłym. wzywa się uwia- 
domić Sąd albo kuratora Andryja Jur- 
ków w Ostrej do 6 miesięcy. 2482 

. Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29. sierpnia 1924. 

T. V. 4/25/3. Jakób Byk, urcdzony 
1667 w Lubli, powiat Strzyżów, przed 
32 iatami wydalił się do Ameryki, od 
30 lat nie ma o nim wiadomości. Wdra- 
zając postępowanie celem uznania gc za 
zmatłego, wzywa się, aby zawiadoinio- 
no Sąd o zaginionym. 2400 

Sąd akręgowy. 

Rzeszów, 10. lutegc 1925. 

T. V. 475124/4. Marcin Furtak, uro- 
dzony 1889 w Jacie, powiat Nisko, przy- 
dziełony do 90 pułku piechoty, na iron- 
cie rosyjskim w biłtwie pod Kraśnikiern 
1914 zagmął.  Wdrażając postępowanie 
celem uznania ge za zmarłego, wzywa 
się. aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym. 2399 

Sąd okręgowy, 

Rzeszów, 15. lutego 1925. 

TF. 46/25/4. Jan Sługocki, urodz. 1869 
z Krechowiec, żołnierz, umarł 1917 roku 
w Morawskiej Ostrawie, Celem uzna- 
nia go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Józefa Kąkolniaka w Krechow- 
cach do 6 miesięcy. 2504 

Sąd okaęgojwy. 

Starasławów, 13. lutego 1925. 

T. 143/25, Wasyl Naniak, urodzony: 
1877 z Hawryłówki. żołnierz, zaginął 
roku 1916 bez wieści. Celem uznania ge 
zmartyan, wzywa się uwiadomić Sąd al- 
ho kuratora Michała Niamiaka z Fawry- 
łówki do 6 miesięcy. 2505 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5. lutego 1925. 


Prenumerata bez odnoszenia miesłęcznie 4 zł. 


Gslem uznania go zmarłym, ; 


—_——— > RZA Z ZZ Z ZZ Z ZZ ZZ, ZZOZ NA O ZOZ M E 


„QAZETA LWOWSKA? z dnia 29. marca 1925, 


T. 378/22. Michał Szczucki Tomasza, 
uredzony 1879 w Meduchy. żołnierz, za- 
ginął roku 1916. Celem uznana go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
Michała Zarzyckicgo w. Medusze ur 6 
miesięcy, 2508 
Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, 18. sierpnia 1922. 

T. 234/25. Aron Wiener, urodzony 
1893 z Łyśca, żctnierz, polczł pod Woli- 
cą we wrześniu 1915. Celem udowodnie- 
nia śmierci uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra Jonasa Wienera w Stanisławowie, 

Sąd ckręgoawy. 

Stanisławów, 27, lutego 1925. 2509 


T. V. 464/24/33. Jan Rusek, uwodzony 
1679 w Budziwciu, powiat Rzeszów, w 
sierpniu 1914 przydziełony do trenów 37 
dywizii na rolacie rosyjskim, zaginął. 
wdrażając postępowanie cełem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, aby za- 
Wwiadomiono Sad o zagmionym. 2398 

Sąd ckręgowy. 

Rzeszów, 2. lutego 1925. 

T. 372/24/4. Jan Górecki, urodzony 6. 
lutego 1889 w Majdanie, jako żołnierz 
30. pp. jesienią 1914 dostał się do niewol! 
rosyjskiej i'w zimie 1916 na 1917 w Kı- 
wercach chóry odszedł do szpitala ; cd 
tego czasu zaginął bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa, wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi albo kuratorowi dr. Grafowi 
Oswaldowi, adw, wie Liwowie. 1855 

Sąd ckręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 6, lutego 1925, 

T. 456/24/4. Jan Pawluk. urcdzony 2. 
kwietnia 1876 w Smerekowie, jako żoł- 
nierz 22 pp. zaginął w zimę 1916 na 
froncie. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa, wzywa się, by 
da pół roku od ogłoszenia udzielcho 
wiadomości o him Sądowi albo kurato- 
rowi dr. Batlerowi, adw, we Lwowie, 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 5. lutego 1925. 1533 

T. 484/23. Nykoła Korzyk Fedia, uro- 
dzony 1873 z Dobrownik, żołnierz zagi- 
nął Gd roku 1915, Celem uznania go 
zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd al- 
bo kuratora Hrynia Osadcę w Dobrow- 
nikacft do 6 miesięcy. 2517 

Sąd okregowy. 

Stanisławów, 28. kwietnia 1924. 

T. 639/24. Hryń Diaczok, urodzony 
18738 z lrybuchowięc, żołnierz, zaginął 
roku 1916, Celem uznania $o zmarłym, 
wzywa się uwiadotnić Sąd albo kuratora 
Pyłypa Nykołyszyna w  Trybuchow- 
cach do 6 miesięcy. 2516 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 9. lutego 1925. 

T. 82/23. Stanisław Ożga, syn Adal- 
berta, urodzony 1887 z Bedmarówki, 
żołnierz, brak o nim wiadomości od ro- 
ku 1918. Celem uznania go  zmartvm, 
małżeństwo z Honoratą Ożga za roz- 
wiązane, wizywa Sie uwiadomić Sad ub 
obrońcę węzła małżeńskiego dra Fullen- 
bauma w Ottynii do 6 miesięcy. 2515 

Sąd okręgowy. 

Słanisławów. 10. maja 1923, 

T. IV. 229/24/2 Edykt. Adam Tecdor 
2 im. Zając, urodzeny 16. sierpnia 1856 
w Bochni, zamieszkały ostatnio w Dę- 
bowicu, miał poledz 16. września 1920 na 
froncie bolszewickim pod Chochonio- 
wem, Wdrażając postępowanie celem u- 
stałenia dowodu Śmierci, wzywa się, by 
do 3 miesięcy cd ogłoszenia edyktu w 
„Gazec!'e Lwowskiej“ doniesiono Sado- 
wi o zaginionym, którego wzywa się, 
by jawił się przed Sądem, lub dał żmać 
o sobie, Po umywie powyższego czas- 
kresu Sąd wyda orzeczenie. 2446 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 10. stycznia 1925. 

T. 48/25/5. Drmytro Romańczak z Sie- 
niawy zaginął na wninie, Podpisany Sad 
wzywa każdego, ktoby o nim mrał wia- 
domość, aby dał znać Sądowi do 6 mic- 
sięcy. W braku wiadomości o nim Ww 
tym czasie, uznany. będzie za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Marią Halko za 
romwiązane. Obrońcą węzła małżeńskie- 
go mianuje się adwokata Ślączkę w Sa- 
noku. 2449 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 13. marca 1925. 


z e z m 


T. 312514. Szymon Jacenio, sędzia ze AMORTYZACJE. 
Sanoka zaginął na Syberii jako jeniec Kema Rides *Umomenie weka 
wcienny. Podpisany Sad. wzywa każde: | Na wniasek masy sradkowei Feigli 
go, kióby o nim mial wiadomość. aby | Szhreiberowej z Bdróke aka wa 


dał zanć Sądwi do 6 miesięcy.. W braku 
wiadomości o nim w tym czasie, uznany 
Łędzie za. zmarłego, 2448 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 26. lutego 1925. 


tertki zarządza się postępowanie celem 
umorzema niżej cznaczonega weksla. 
który nýa! żaginąć j wzywa się posla- 
dacza tcgo weksłą, bv go do ani 60 
od dnia cyłoszenia, ti. do dnia 25. maja 


T. 42i25/4, Ignacy Gazda z Malinówki | 1925 przedłożył  podpisanemu Sądowi. 
zagiumął na woinie, Podpisany Sad wey- | Wekscl jest wyslawiony przez Józeja 
wa każdego, ktoby q nim miał wisdo- | Rzpacza w Dobczycach na 762 kor., 
mość, aby dał znać Sądowi do 6 miesię- | płatny dnia 15. czerwca 1918 w Dob- 
cy. W braku wiadomości o nim w tym | czycach. 2746 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


2447 ; 
Dobczyce, dnia 23, marca 1925. 


czaste, uznany będzie za zinarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV, 


Sanok, 27. lutego 1925. 


L. cz. T. IV. 96/25/1. Edykt Ludwik 
Dudziak, syn Stanisława 1 Marjanńv. u- 
rodzony 10. maja 1893 w Tarnawie Gór- 
nej i tam zamieszkały, iake żołnierz 20 
p. p. b. armii austr. zaginął na wojme od 
początku 1916 roku bez wieści. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania ga za 
zmarłego, wzywa się. aby uwiadorn'eno 
Sad w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, paoczem Sąd ra 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadońwice. dnia 12. marca 1925. 2450 


KURATELE. 


L. 4/25. Edykt. Anna Fedkiw. rolniczka 
w Zeżawie zostałą z powodu marno- 
trawstwa częścicwo uniewłasnowolnio- 
na. Kuratorem mianuje się Nykolę Szew- 
czuka, rolnika w Zeżawię, 2616 


e S 
WSZYSTKICH, którzy posiadają jakie- 
bądź irformacie o Antonim  Nedwe- 
Gim, urcdzemym w roku 1890 w Pre- 
woz na Morawach, ostatnio zamiesz- 


kałego we Lwowie, ul. Głęboka pod 


Nr. 15 — BC. pa o nadesłanie 
informacii do Kolegium Wileńskiego 
ROZMAITE OBWIESZCZENIA | Eyangelicko-Reiormowanego w Wil. 
L. 297/25. Dr. Ozjasz Silbermann nie (Zawalna Nr. 11). + 2770-2 
wpisany został do listy adwokatów tut. LNI ż i : 
n 5 'NIEWAŻNIAM zgubiony indeks Nr. 
z siedzibą urzędową w Przemyślu. L. 6650 Wieruński Jan Kazimierz 0.3 
321/25. Substytutem kancelarii adwokata e 
bip. dra Bernarda Morgensterna ustana- | MOTORY ropie „Perkun* od 6 do 60 
wiamy p. dra Joachima Schaffla, adw. | HP, z gwarancją. latwe do obsługi nar 
w Przemyślu. L. 316/25. Dr. Joachim | wet zwykłego nieczytalnego rottwnika, 


Fink, adwokat w Lisku, przeniósł swoją 
siedzibę urzędową do Rymanowa okwę- 
gu tut. Izby, a substytutem jego imianu- 
jemy p. dra Romana Witoszyńskiego, 
adw. w Liska. L. 342/25. Dr. Sch'nerl 
Rosenthal wpisany został do listy adwo- 


zużywają mało rOPy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cro ounada, zapłata w dogodnych ra- 
tach, mcnterzv do dyspozycji, nadto ma- 
Szyny młyńskie, Pasy, transmisie, Obra- 
biarki co żełaza i drzewa poleca 
OT 


katów tut. Izby z siedzibą urzędową w 1e 
Pruchniku. 2750 Lwáw, ul. Batorego 4. 
Z WYdziału Izby Adwokatów. Tecaniczna porada bezpłatnie, 
Przemyśl, dnia 25. marca 1925. | - 2098-15 


OGŁOSZENIE. 


WALNE ZGROMADZENIE członków „Żółkiewskiego Związku Go- 
spodarczego w Żółkwi Stow. Zar j. z ograniczoną poręką odbędzie się 
dnia 1 kwietnia 1925 o godz. 11 przedpołudniem w kancelarji dr. Schlos- 
sera przy ul. Lanikiewicza w Żółkwi. 1 

Porządek dzienny: 

1. Uzgodniene statutu z przepisami ustawy o spółdziełniach, 

2. Wybór Rady Nadzorczej. 

3. Wybór Dyrekcji. | M 

4. Zgłoszenie uzgodnionego statutu do rejestru Sądu handlowego. 

5. Sprawozdanie z działalności dotychczasowej, 

Żółkiew, dnia 22 marca 1925 
D,rektor 
SZYMON SCHLOSSER 


. DRUKARNIA 
SPOŁKI AKCYJNEJ z ORZREY 


w w 
CHORĄŻCZYZNY 31 "atts 
TELEFON Nr. 


581 
Wykonuje szybko 
punktualnie 
tanio 


Przewodniczący Rady Nadzorczej 
STEFAN MALINOWSKI 
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